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Łódź pod Tay: 88,34 procent. 


Związki klasowe zdecydowane są poprzeć swe żądania kacji. 
Pozostałe związki zawodowe zajęły stanowisko wyczekujące. 


Zastraszający wzrost redukcji robotniko-dni w ostatnim tygodniu. 


| W dniu wczorajszym natychmiast po 
zakończeniu posjedzenia komisji statysty 
cznej odbyły się zebrania delegatów fa- 
brycznych, które miały na celu omówienie 
sytuacj; w związku z ustaleniem wskaźni 
ka drożyźnianego. 

Na zebraniu związku „Praca“ omawia 
no sprawę zastosowania wskaźnika za 
pierwszą połowę stycznia w wysokości 
88,34 proc, 

Referenci wskazywali na konieczność 
zastosowania tego wskaźnika, mimo, że 
natrał; to jak zwykle na opór przemy» 
słowców. 

Po dłuższe! dyskusii a As, obszer 
na rezolucje, w której domagano się cał- 
kowitego zastosowania wskaźnika dro- 


żyźmianego — nie powzięto jednak w tej | SESAUNENSES 


sprawie ostatecznej decyzii, gdyż stanowi 
sko pęzemystowców ustalone zostanie do 
piero w dniu jutrzejszym. 

Na zebraniu tem omawiano równie 
kwestię streiku metalowców. W dysku 
poruszano sprawę odbytej w niedzielę kr: 
ierencji związków zawodowych oraz : 
chwalono na pierwsze wezwanie mein- 
lowców poprzeć ich strejkiem protesta. 
cyjnym, który wzależniony/ będzie o | 
wspólneśo porozumienia związków zaw” | 
dowych. 

Zebranie związku klasowego powz = 
szeres zasadniczych uchwał w sprawie © 
tuacii obecnej, uchwalając zasadnic”"; 
streik na wypadek niezastosowania ws'” 
źnika . 


Stan finansów Państwa po- 


lepsza się. 


Warszawsk; korespondent „Expressu! 
telefonvie: 

Z zestawień kasowych P, K, K. P, wy- 
nika, że w pierwszej dekadzie stycznia 
zadłużenie skarbu państwa w P. K. KP. 
po raz nierwszy od pół roku się zmniej- 
szyła. 

Dins skarbu państwa w P. K. K. P., wy 
nosił: 


dria 30 listopada 43  tryljony 
„ 40 grudnia 51'/, pi 
" 20 ." 64 " 
"u 3 1 s 1 i 1 " 
„ 10 stycznia 105 5 


A więc widzimy, že podczas śdy w 
cjągu 19 dni od 20 do 31 grudnia zedłiuże- 
nie skarbu państwa w instytucji em'syjnej 
wzrosło o 47 tryljonów, to w ciągu nastę- |. 
psiących 10 dni zadłużenie to zmnieiszyło || 
się o 6 tryljonów. 


Jest to pierwsze następstwo walory- 
zacii podatków, 
Według przewidywań ministra skarbu 
waloryzacja podatków wraz z zaliczka na 
podatek majątkowy da możność jaż w iu- 
ta mkzać budżet naństwa bez niedo- | 


knotów, 


. 
1 
| - 


Ustalenie terminu strejku pozostawio- 
no zarządowi, 

Natychmiast po odbytych zebraniach 
zwróciliśmy sie do przedstawiciel; prze- 
mysłu, związków zawodowych ora% ' > 
ypris ZORY z prośbą o sprecyzowanie 
swego stanowiska wobec najaktualniej- 
szych zagadnień w przemyśle, © 

Opinja przemysłowców. 

Przedstawiciej przemysłu oświadczył, 
że ustalenie stanowiska przemysłowców 
w chwili obecnej w sprawie zastosowania 
wskaźnika jest niemożliwe, ponieważ kon 
ierencje w tej sprawie odbędą się dopiero 
w dnin jutrzejszym, 


Przemysłowcy wychodzą z założenia, 
że nie są obowiązan: do stosowanja wskaź 
nika, śdyż ustawa, jakkolwiek ma obowia 
zywać od 15 styczńiia , to jednak dopiero 
z chwilą faktycznego wejścia tej ustawy 
w życie może być mowa o jej stosowaniu, 

W chwili obecnej jedną z najaktnal- 
niejszych spraw jest redukcja pracy, któ- 
ra zatacza coraz szersze kregi, tak, iż w 
okresie od dnia 14 do 19-go b. m, reduk- 
cja robotniko-dni wyniosła w przemyśle 
bawelnjanym 32,7 proc, a w przemyśle 
wełmarym — 39 proc. 

W tym okresie czasu pracowało 7 ła- 
bryk przemysłu bawełnianego po 6 dni, 
2 fabryki — po 5 dni, 6 fabryk po 4 dni, 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


TEM wyjaśnienie ustawy o podatku 
majątkowym, 


dnia 1923 r., drugie (ogłoszone w Nr. 123 
Dzien. Ustaw), dotyczyło ustalenia warto 


Warszawski korespondent „Expressu' 


telefonuje: 


Niebawem ogłoszone bedzie IV rozpo- 
rządzenie ministra skarbu w przedmiocie 


wykonania art, 1—7 ustawy o podatku 
majątkowym z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 94 poz, 746). 
Rozporządzenie to wyjaśnia postano- 
wienia zasadnicze, dotyczące określenia 


obowiązku podatkowego przedmiotowych 
i podmiotowych zwolnień od podatku oraz 


określenia przedmiotów opodatkowania 
sposobu obliczenia wartości majątku, 
Z wydanych już trzech rozporządzeń 


ministra skarbu w przedmiocie wykona- 


nie tej ustawy, pierwsze (ogłoszone w 


Nr. 105 Dzien. Ustaw Rzplitej), dotyczyła 
boru d iemsamem ws rpa druk ban. Pierwszej zaliczki na podatek majątkowy 


płatny w czasie od 10 listopada do 10 gru 


ści przedmiotów majątkowych- (t: zw. 
norm szacunkowych), trzecie wreszcie 
(ogłoszone również w Nr. 123 Dzien, U- 
staw), zawiera przepisy o sporządzaniu 
spisów płatników i składania zeznań o ma 
jątku. 


Stosując system stopniowego ogłasza 
tia rozporządzeń o wykonaniu ustawy 
wspomnianej, ministerstwo skarbu kieruje 
się zasadą, że system taki (dostosowany 
zresztą do terminów proceduralnych, prze 
widzianych w ustawie), ułatwia tak pła- 
tnikom jak i funkcjonarjaszom skarbo- 
wym dokładne chznajmienie się z odnoś- 
nemi przepisami, będącymi w danym okre 
sie czasu aktualnymi, 
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18 fabryk po 3 dni, 4 fabryki po 2 dni, a 
jedna fabryka była nieczynna. 

W przemyśle wełnianym 4 fabryki pra 
cowały po 5 dni, 9 fabryk po 4 dni, 14 ia 
bryk po 3 dn; ; jedna fabryka 1 dzień, 

Stanowisko przemysłu uzależnione bą 
dzie od całego szeregu czynników, które 
nie są dotąd dostatecznie skrystaljzo. 
wane, 


Związki kłasowe 
(p. Muszyński). 


— W dniu dzisiejszym zwróc'liśmy sie 
do związków przemysłowych w spraw'2 
zastosowania wskaźnika 88 proc, a wyni: 
ków lej akcji oraz interwencj; u czynaj- 
ków rządowych nie można przesadzać 
Stwierdzić jednak należy z naciskiem, że 
większość delegatów iabrycznych wypo- 
wiedziała się za strejkiem, 

To też strejk ten w pewnej tylko mies 
rze uzałeżnimy od stanowiska pozosta- 
lych związków, a w każdym bądź razie 
rrzybierze on forme bardzo osirą, śdyż 
bedzie to walka nie tylko o wskaźnik, ale 
` o ustawę wskaźnikowa, o zabezpjecze- 
"ie na wypadek bezrobocia, jako też o ur 
py, kasę chorych i t, d. 

Jeżeli przemysłowcy nie pójdą całko» 
"ieje po linji naszych żądań, to strejk bez 
względnie będzie proklamowany. 


Związek „Praca“. 


—— Stojąc na stanowisku stosowania 
wskaźnika, domagać się będziemy Całko- 


wiłego zastosowania go, a w razie nje- 
uwzględnienia naszych postulatów — po- 
dejmiemy kroki, które bezwzględnie zmu 
szą przemysłowców do zastosowania 
wskaźnika. 


Na razie Mie podejmujemy żadnej akcji 


iale natychmiast po ustalenin stanowiska 


przemysłowców —- poweźtiemy zosadni. 
cze uchwały. 
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Związek chrześcijański w sprawis sto» 
sowania wskaźnika nie powziął dciąd zar 
sadniczych uchwał, 


Wzrost drożyzny 
w Warszawie. 
WARSZAWA, 17 stycznia. — 
Pat. — Wzrost drożyzny w 
Warszawie za pierwszą po- 
owe stycznia wynosi 89,62 
proc. 
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Terror, jako środek 
politycznyw Niemczech 


Straszliwy mord dokonany w Spirze 
va przywódcach nadreńskiego separatyz 
mu przez zamaskowanych *nacjonalistów 
bawarskich, rzuca ponure światło na na- 
Ytrój niemieckiego społeczeństwa, 

Spiskowcy zamordowali p'ęcin najwy 
bitniejszych separatystów Palatynatn, 
którzy stanowili rząd proklamowanej 
przez nich niepodległej republiki, Rozpa- 
trując przebieg tego krwawego ep'zodu 
musi się dojść do przekonania, że rząd ha 
warekj pozostający całkowicie pod wpły 
wem nacjonalistów, nie jest zupełnie obcy 
spirsk'ej wendecie, 

Właśnie przed kilku dnłami prokura- 
for t, zw, „ludowego“ trybunału (Volks- 
gericht) w Wfrzburgu, wydał przeciwko 
przywódcom separatystów Palatynatu list 
gończy za „zdradę stanu“, w którym wzy 
wa wszystkie władze i wszystkich obywa 
fel, aby Heinza, Sanda, Weigla į Füsse. 
lera używając wszelkich środków oddali 
w ręce „prawowitej władzy”, 

Wezwanie to więc spełnili na swój 
sposób członkowie tajnych nacjonalistycz 
nych organizacji, od których ro; się obec 
nje zwłaszcza w południowych Niem- 
czech, a które są biernie tolerowane przez 
niemieckie władze, chociaż ich właści. 
wym celem jest obalenie republikańskiej 
formy rządu į przywrócenie wypędzonych 
dynastii, 

Te tajne zwłązkę, które zresztą przy- 
pominają analogiczne francuskie spiski z 
okresu teroru wielkiej rewolucji, — skła- 
dają sje przeważnie z byłych ołicerów da 
wnej niemieckiej armii i wciągnęły także 
do swojej czynnej propagandy część mło- 
dzieży uniwersyteckiej, ; 

Wogóle „biały teror” zdobył sobie w 
Niemczech szerokie prawo obywatelstwa 
fest jawnie szerzony przez nacjonalŃstycz- 
ną prasę, a jego przywódcy opromienieni 
są anreolą narodowych bohaterów, W 
państwie „bojaźni bożej I dobrych obycza 
jów" szerzy się wskutek tego skrytokój- 
stwo, a podstępne zamordowanie przeciw 
nika politycznego poczytywane jest za na 
turalny odruch „narodowego oburzenia” 
Tak padli Erzberger, Rathenau — ; długi 
szereg nadreńskich separatystów, którzy 
na tajnych posiedzeniach spiskowych są- 
dów, przypominających barbarzyńsk'e 
czasy Vehmy, albo praktyki włoskich 
„bravo”, trucizną i sztyletem sprzątają 
cych jednostki niedogodne rozmaitym lo- 
kalnym despotom. 

Skazani zostali na karę śmierci. Wyko- 
nawców tych wyroków znaleść można 
było bez trudów wśród bojówek zaprawio 
nych do tego rodzaju „bohaterstwa”* — w 
czasje plebiscytów, Dla charakterystki 
tych bohaterów dodać trzeba, że mordują 
swole ofiary zdradliwie ; podstępnie... 

Niemcy znajdują się niezawodnie w sta 
nle patologicznym ; wszystkie skrajne o. 
statecznośc; spotykają się na tym grumcie 
podminowanym przez wojnę: wielki poli- 
tyczny przewrót i ekonomicznie dotkliwe 
komplikacje, Po stronie lewej komunizm 
stajz sie prawdziwą potęgą, wobec której 
socjaliści schodzą na drugi plan i z trudem 
bronia swych ostatnich pozycji i resztek 
swoich wpływów na masy robotnicze, 

Komunłzm niemiecki nie jest tak bar- 
barzyńsko - prymitywny jak bolszewizm 
1osyjski, an; tak frazeologiczno . parado- 
ksalny jak francuski, ale nie ustępuje im 
w wojowniczości, a ciężkie ekonomiczne 
położenie robotników przysparza mu co- 
raz liczniejszych adherentów. Jest przy- 
iem przeważnie zakonspirowany, a jego 
plany i metody działania znane są tylko 
wybranym. Zupełnie analogicznie postę- 
pują skrajni nacłonaliści Ich akcja jest 


„EXPRESS WIECZORNY” 


„Pour la defense du franc, 


Kit Frania wały ze spodkiem franka. 


Czy istnieje związek między zniżką franka i odszko- 
dowaniami niemieckiemi. 


Nowy rok przyniósł francuzom przy- 
krą niespodziankę pod postacią zniżki 
kursu franka francuskiego, Dla wtajem- 
niczonych to obniżenie się waluty fran- 
euskiej nie było widocznie niespodzianką 
gdyż „Temps”, pisząc o tem, rozpoczał 
swój artykuł uwagą, pełną spokoju i re- 
zyśnacji, że nowy rok nie był na targu 
pieniężnym lepszy niż koniec roku stare- 
go. Mimo to ogół francuski, składający 
się z drobnych kapitalistów, zareagował 
silnie na hiobową wiadomość z giełdy zu- 
ryskiej, a prasa paryska rozpoczęła kam- 
panję, zupełnie podobną do bezładnej ty- 
raljerk; oddziału wojskowego, zaskoczo- 
nego niespodziewanym atakiem wroga. 
Rozległo się hasło: „Pour la delese du 
franc" — i zaczęto radzić nad obrona 
franka. 

I oto nad Sekwaną rolegają się głośne 
pobudki trąbek bojowych, tak dobrze zna 
ne nad Wisłą, My, oswojeni już całkiem 
z potworną sarabandą walutową i droży 
zną, spoglądamy na chwianie się franka 
francuskięgo, a zwłaszcza na wszystkie 
środkj zaradcze, okiem jeżeli nie znawcy, 
to w każdym razie człowieka, mającego 
na tem polu bardzo wielkie doświadcze- 
nie. Czytając dziennik; paryskie i setki 
telegramów z rozmaitych źródeł, powia- 
damy sobie: „Tout comme chez nous", 
Tylko, że Francja gospodarczo, finanso- 
wo i politycznie jest stokroć od nas sil. 
niejsza. 

Więc tedy na pierwszą wiadomość o 
zachwianiu się franka dopatrzono się w 
tem ręki niemieckiej, Zaczeto pisać o 
„niemieckiej ofenzywie”, a „Petit Pari- 
sien" ogłosił sensacyjne rewelac'e z zóro 
madzenia bankierów niemi-ck'ch w dniu 
6 listopada ubiegłego roku we Frank- 
furecie nad Menem, Na zgromadzeniu o- 
wem wypracowano plan ofenzywy prze- 
ctwko frankowi francuskiemu zapomoca 
giełdy w Amsterdamie i przy poparcju 
pewnych grup finansowych z jnnych kra- 
jów. Wiadomość tę potwierdza w całej 
pełni francuski minister skarbu de La- 
stevrie, który dodał jeszcze, że skonfisko- 
wano w Paryżu odezwy nawołujące do 
pozbywania się francuskich papierów war 
tościowych, a nabywania dolarów i fun- 
tów. Minister Lasteyrie zauważył przy 
tej sposrbności, że Niemcy są mistrzami 
w tego rodzaju robotach podkonowych 

Nie należy jednakże zamykać oczu 
na fakt, stwierdzony przez „Journal Indu- 
strie”. 3. zlecenia na sprzedaż franka no- 
jawiały się także w innych krajach. Na- 
leży de nich także renublika czeska, któ- 
ra niedawno otrzymała kredyt francuski; 
Czy te zlecenia są w związku z knowa- 
niami niemieckiemi, nie wiadomo. 

Ale cferzywa niemiecka, nawet nal- 
sitnieisza į najlepiej zorganizowana, nie 


y WE NTTPOTWNYK ANI TOOPTZONUPITTP TSZT 
tak samo otoczona taiemn:cą — przywód 
cy ukryci, zamiary niejasne, propafanda 
brutalna i nieprzebierająca w środkach, 

Wreszcie oba demagogiczne radyla- 
fizmy spotykają się na gruncje praktyk 
terorystycznych ; pod tym względem pa- 
nuje pomiędzy nimi prawdziwe współza. 


WRZ 


odnicsłaby skutku, gdyby w kraju prze- 
ciwstawi! się iej front jednolity. Minister 
skarbu stwierdził, że koniecznem stało 
się zaostrzeriem przepisów przeciwko 


Sds skon, które ndkopuja "redyt ań 
<*wowy. Okaz: się dalej `=- na giel- 
tzie uwijają sie be” amie obcz osobj- 


t-zei, które roze'ewają fałs”vwe pogteski 
` potowani” giełdowe, polegające na prze 
się! 7 bossta, nje sa werle dokładne. 
Wreszcie eksprterzy francuscy lokują 
1 -vizy za gran'., dla uzyskania tam kre- 
ivtu bankowego. Rząd francuski opra- 
cował tak szczegółowy plan obrony fran- 
"a, że zarządził naw t ścisłą kontrolę roz 
mów telegraficznych z zagranicą w po- 
'słdowej. — Omawia; œ akcję 
obronn, rządu, wzywa „Eclair” Poinca- 
rego, ażeby nie (ofat się nawet przed u- 
teriem „środków rewolucyjnych". 

Ale nawet drastyczne środki rewolu- 
szyjna nie mogą wystarczyć w gospodarce 
f anso cej, która mvsi polegać na nienbta 
$.nym ładzje. "o też prze stawiciele 
5 iaf? firousowzgc, z którymi minister 
: bywa konferencj”, podnoszą 
z odnie, że mui nr- ' „pić zwrot w poli- 
toe finansowej rządu „. kierunku skre- 
oria) mniej =- trzebnych -vydatków. 
Walka z inflacją i drożyzną musi — zda- 
niem tych kół — być prowadzona przez 
rząd w porozumieniu z Bankiem Francji, 
tudzież innemi wielkiemi instytucjami 
fnansowemj, z wielkim przemysłem ; han- 
dlem, Obok akcji oszczędnościowej po- 
trzebne jest wprowadzenie nowych podat 
ków i podwyższenie już istniejących. Ale 
tu zarówno rząd jak izba deputowanych 
cglądają się w skrytości na wyborców. 
Wszak+:w kwietniu odbędą się wybory, 
więc sięganie do kieszen; ludności w po- 
"ze przedwyborczej sprowadziłoby kata- 
strofalne skutki zarówno dla gabinetu, 
jak dla deputowanych, Herve — głowa 
zresztą rozwichrzona — przemawja z pew 
neścią w głębi serca wszystk'ch opodat- 
kowanych, jeżeli w piśmie swojem „Vic- 
taire" podnosj zwiazek pomiędzy zniżką 
fronka a n'emieckiemi odszkodowaniami. 
Herve powiada, że Francja powinna się z 
Niemcam;, porozumieć w cztery oczy, 
ażeby wreszcie otrzymać odszkodowania, 
choćby za cenę pewnego opustu, A może 
„Ere Nouvelle”, zalecając rządowi woś5- 
le zmianę polityk; zagranicznej, miała 
również na myśli ugodę z Niemcami? 


MROZY W STANACH ZJEDNOCZO- 


ze 


skora 


Donoszą z Chicago do „Journalu“, że 
nadzwyczajne zimna stały się przyczyną 
śmierci 12 osób. Punktem centralnym 


mrozów jest Wirginia w stanie Mimeeso-! 


ta, gdzie panuia mrozy, jakich nie noto- 
wano od r, 1905, Termometr wskazuje 30 
st Fahrenheita poniżej zera. 


RZE: TTE BRTOTT YZ TA S T r E 
ostatni, sympatyczniejszy ; zroz 
dla ogółu, występuje zaczepnie i atakuje 
odważnie. 

Separatyzm nadreński, może sztucznie 
podtrzymywany, ale posiadający nieza- 
wodnie dość silne podstawy wśród lud- 


ności zachodnich Niemiec zrażonej do me 


wodnictwo. Zdrowa część niemieckiego tod pruskich i niechętnie spoglądasiących 


społeczeństwa wtłoczona pomiędzy te 
skrajno . rewolucyjne kierunki, jest zde 
moral'zowana i zdezorjentowana i pra- 
wie do głos nie przychodzi, Walka roz- 
grywa się zatem na razie pomiędzy komu- 
nizmem i nacjonalizmem, — przyczem ten 


na berliński centralizm. —- stanął obecnie 
na drodze wojującego nacjonalizmu, Sepa 
prtrzm słanowi dla niege podwójne n'e- 
bezpieczeństwo, — umniejsza teren lego 
działania, į osłabła jego ideologię, — i dla 
tego przywódcy nacjonalizmu postanowili 


mialszy 


Na wyspach Kanaryj- 
skich gwiżdżą zamiast 
MOWIC. 

„La Presse Medicale* podaje inte- 
resujący artykuł R. Verrneon'a o mowie 
bez słów. Nie chodzi tu zaś o wymale- 
zioną przez ks. Epee mowę głucho- 
niemych, mowę gęstów, lecz o inne 
osoby porozumiewania się. Pewne 
szczapy Afryki lub południowej Ame- 
ryki porozumiewają się za pomocą bę: 


bnienia. Mandziowie afrykańscy i mie- 
szkańcy wysp Kanaryjskich gwiźdżą. 


Mowa bębniąca polega na podawa- 
niu pewnych sygnałów bębnem, co zre- 
sztą jest rrzyjęte też mp. w armii. Mos 
wa gwiźdżąca jest od niej bogatsza w 
pojęcia. Pierwszy raz spotkał się z nią 
Francuz Maitre u szczepu Mandzio. Nie 
chciano go przyjąć, a jego tłumacz zro- 
zmmiał z ich gwizdów, że nie chcą mu 
dostłarczyć środków żywności, ani prze 
wodników. Najbardziej rozwinięta jest 
mowa gwiźdżąca na Gomorze, jednej 
z wysp Kanaryjskich. 

Na tei to wyspie mieszkańcy mogą 
przy iomocy gwizdów rozmąwiać z So- 
bą na wszelkie możliwe tematy. Sztu- 
ka ta jest bardzo stara; wspomina o 
niej odkrywca wysp Kanaryjskich Jean 
de Bethencourt i pisze, że ci mieszkań- 
cy tak umieją mówić bez słów, łak gdy 
ky nie mieli języka. Karol Fritsch opo- 
wiada, że w roku 1867 księżaw Gomo- 
rze zwykli w kościele w Sebastian ko- 
lendy gwizdać, zamiast ie Śpiewać. 

Gwizdłama mowa jest tak dokładn 
systemem, że można w niej podawść 
nawet obce wyrazy. Ażeby wydobyć 
różne dźwięki wkładają do ust palce 
ręki a grzez rozmaite podniesienie tych 
palców w ustach powstają odrębne to- 
ny. Wspomniany uczony Verneau po- 
daje kilka przykładów, jak ściśle mie- 
szkańcy cl wyrażają się gwizdaniem. 
Gdy przechodził z przewodnikiem przez 
wsie wydry Gomory, przewodnik 
wbrew zakazowi powiadomił gwizda- 
niem mieszkańców, że gość z Paryża 
jest sławnym lekarzem. Wiadomość ta 
tak szybko się rozszerzyła, że już w 
najbliższej wsi Verneau znalazł chorych 
którzy prosili go o poradę. Inny przy- 
kład. Verneau przesłał ludzi po okoli- 
czmych grotach dla poszukiwania czą- 
szek. Na następny dzłeń usłyszał Ver- 
neau gwizdania. Pochodziły one od wy-| 
słanych fudzi, którzy dokładnie z du-| 
że) odległości qowisdzieli wynik 
swych poszukiwań. Gdy ci po półtorej 
godzinie nadeszli okazało się przy bliż 
szem rozpytywaniu się, że wszystkie 
poprzednio podane szczegóły były ści- 
słe. Natunafmie należy mrzyjąć, że prócz 
mową gwizdaną mieszftańcy  porozu- 
miewają się i normalnie. 

Nie udało się dotychczas wiać w zna 
ki nutowe tę gwizdaną mowę, ponie- 
waż poza muzykalnymi tonami tkwi w 
niei jeszcze coś nieoznanego, co się wy- 
myka z pod analizy. 


— aet ia 


Browning zastąpi Lewis'a. 


„Star” donosi, że angielskie min'ster- 
jem wojny przystepuje do zamiany karabi 
nów maszynowych systemu Lewis'a ulep- 
szonymi karabinami Browninga. Zmiana 
ta jest rozłożona na parę lat, w celu unik- 
nięcia jednorazowych większych wydat- 
ków. Karabiny maszynowe Browninga są 
łatwiejsze do obsług; į o wiele bardziej 
precyzyjne. 


PET 22 ES kai m 
separ przy pomo- 


Tae R a A m TATAE ET 
stłumić ruch atystyczny 
cy teroru, 

Nie wiemy faki będzie wynik tej praw 
dziwej wojny domowej, — ale wypzdki 
niemieckie zawierają ogólną nauke į po- 
lężne ostrzeżenie dla wszystkich narodów 
Wykazują one niezbicie na jakie bezdroża 
sprowadzają nawet wysokie ideały — de 
magogia i tępy szowinizm — i jakie nic- 
beznieczeństwa kryje w sobie zapamię- 
| brax poczucia odpowiedzialności 
|í nieposzanowania etyk; ogólnej, L oslo- 
jnięte choćby najszlachetniejszem; hasla- 


| mi, 


3 dla tych, którzy jeszcze nie widzieli i da N 
H tych, którzy chcą sobie przypomnieć, póg 


pierwsze dwie serje 


„Hrabina Paryża“ 


pod tytutem: 


„Tragedia miłości: — „Anast“ 


Początek o g. 3-ej po południu, 


Wschód I Zachód 


Przygody miodej amerykańskiej dziew« 
i czyny w Polsce, j 
Rzecz dzieje się w Ameryce, Polsce 
1 Austrji. i 


W rolach głównych ułubieńcy Łodzi 


l e iai con a al z 


ŁĄ 


FELJETON. 
Kącik dla brzydkich pań. 


Uważam, że redakcja naszą nietakto- 
wvie postępuje, umieszczając la derniere 
erie mody pod nagłówkiem „Kącik dla 
pieknych pań”. 


1lękne panie į tak są piękne, ber mo- 


dy ` A: Ao prada sukienek z pra- 
eov ri Poiret'a lub Hersego, ale należy 
przy óć z niestety, 


omocą fym, którzy, 
bli="t:em fantazyjnej mody dE zasłonić 
mni=j fsntazyjna brzydotę swego ciała, 
czyń jokby się wyraził lo ensch — 
chea poprostu zwaloryzować podupadłą 
mare na złoty frank według ostatniego 
kursu. e. esy 2. A+ 
Dlatego moim celem w chwili obecnej 
(środe 16 stycznia, 11,45 w nocy, stolik 
w adm cjstracji przy okienku) jest przyj- 
ście z pomocą upośledzonym przez naturę 
i nieszczęśliwe wypadki płe; żeń- 
kiej, które cierpią z powodu tego, że w 
karnawale nie mogą chodzić ani na fajfy, 
ani no maskarady, ani na wieczorki z tań- 
cami i kiepsko słodzoną herbatką (kilo 
maezki tyle i tyle) ji wośóle wstydzą się 
ukazać przy świetle dziennem na pryncy- 
palnych ulicach i 
A więc: — — 
,, Zezowatej do tego stopnia pannie Lo- 
dzi, że gdy płacze, to łzy jej spadają aż na 
qlery, radzę obcować z kolega mojm Jó- 
zefem Prawdą (ulica Kapucyńska 15 front 
[I p.). Jeżeli panna Lodzia ma prawy cha 
rakter, będzie musiała spojrzeć Prawdzie 
prosto w oczy i pozbędzie się w ten spo- 
sób przykrej zezowatości, Można em 
nosić krócjutką sukienkę, z prz z fal- 
bankami į trzeba mieć koniecznie przygo 
towaną w szafce buteleczkę likieru dla 
przyjecia gościa, co zresztą z modą samą 
mało ma wspólnego. 
Na grrb mam jedyny niezawodny Sro- 
dek; — jeżeli garb jest na plecach, poło- 
żyć się plecami do góry i kazać sobie mo 
cano naciorać wzniosłe miejsce francuską 
terpon'yr». albo jeszcze lepiej — francu- 
skim f skiem, który ostatnio zdradza ten 
dewcje raiżkowe į nie bacząc na przes”ko 
dy razem z niemi spada na 


Gdyry się jednak okazało, że garb 
malefac na plecach wskutek nacisku, uwy 
puki sę ze strony odwrotnej (trzeba być 
przez uwi!) w takim razie najlepiej po- 


wtórzyć wyżej podaną operację z obu 
stron jednocześnie, wtedy bowiem garb, 
ne znajdując ujścia, rozpływa się po ca- 
łym ciele, przyczem osoba poddająca się 
tej operacji nabiera tuszy co oczywiście 
tarim kosztem 
žna przętem. nosić sukienke do kostek 7 
ažurkam', a bluzkę koniecznie z szerokin 
dekoltem i trzeba mieć znajomości nu 
czarnej giełdzie, 


Kalna patna Fifj może śmiało uka- 
ływać sio na ulicy bez zwrócenia na sle- 
bie uwaa! 6dyż wskutek wyboistych bru- 


ków. 1 ich j sołoledzi wszyscy chodzą 
podehmijelonym krokiem, Na balu zaś naj 
iep'ej (rtczyć w takich wypadkach naj- 
modnie sze tańce, włedy bowiem niewia- 
dome kto jest właścicielem tej albo innej 
mogi Można przytem nosić sukienkę aż 
go czubka pantofli (dla inwalidów, którzy 
chodzą na szczudłach ta sama moda), 
Bajaisi. 


łazi jej na korzyść. Mo-|. 


„|| Supremacja wsi nad miastem jest|w pewnej mierze 
ó jedną z zasadniczych cech stosun-|jak również ustala linję wytyczną 


ków gospodarczych w Polsce. 

"Ta właśnie okoliczność spowodo- 
wała zupełny upadek miast, wyda- 
nych na łaskę i niełaskę producenta 


8 rolnego, to też z tem większym na- 


leży podkreślić naciskiem i uwydat- 
nić te usiłowania, które mają na ce- 
lu przeciwstawienie się istniejącemu 
stanowi rzeczy. 

Jednym z takich właśnie faktów, 
które, w obecnym nłomencie, kiedy 
zamierzenia- sanacyjne w dziedzinie 
stosunków ekonomicznych zaczynają 
przybierać kształty realne — należy 
omówić, jest działałność związku 
miast polskich. * 

Związek ten podczas kilku swych 
zjazdów powziął szereg zasadniczych 
uchwał, z których pewna ich część 
została zrealizowaną i pod względem 


„EXPRESS WIECZORNY* 


O ;eorganmizacje związku miast. 
Dlaczego magistrat łódzki milczy? 


nasze wywody, 
rozwoju i rozbudowy związku — 
przeto należy przytoczyć najważniej- 
sze ustępy, 

Memocjał ten stwierdza, że różno- 
rodność typów samorządów miejskich, 
uwarunkowana wielkością miast 
(miasta wielkie, t. zw. wojewódzkie 
miasta średnio - wydzielone, oraz 
znaczna ilość miast niewydzielonych 
z powiatu), oraz ustawodawstwem 
dzielnicowem, stopniem kultury i t. d. 
— powoduje powstanie luk organi- 
zacyjnych związku. 

Ta rozbieżność form prawnych jak 
również warunków rozwoju uniemo- 
żliwia skromnemu  biuru związku 
objęcie całokształtu interesów wszy- 
stkich miast, bądż poszczególnych 
grup samorządów. 

Nie dają również pozytywnych 


aprowizacji miast, a szczególnie w |wyników doroczne zjazdy aczkolwiek 
dziedzinie szkolnictwa, opieki spo-|posiadają duże znaczenie moralne. 


łecznej związek uczynił bardzo wiele. 
+ s * 


Słąd rodzi 
decentralizacji 


się potrzeba pewnej 
związku polegającej 


Na jednem z ostatnich swych po-|na zorganizowaniu podrzędnych wo- 
siedzeń rozpatrywał magistrat łódzki |jewódzkich związków miejskich, któ- 


metnorjat magistratu m. 


Kalisza w|reby mogły się przyczynić do pogłę- 


sprawie przekształcenia dotychczaso- | bienia działalności związku. Reprezen- 
wej scentralizowanej formy organiza- |tacje wojewódzkie, których kadencja 


cyjnej związku miast polskich. 


odpowiadałaby kadencji zarządu związ 


Ponieważ memorjał ten uzupełnia |ku miast składałyby się z delegatów 
RZEPY ZY ZOE ZEE SIC PRE RE WTZ WZEE CK AE I TORA 0. TOTO WST OT FT 3809 
Migawki sądowe. 


aai 


Za paczkę papierosów. 


Przysłowia są podobno mądrością na- 
rodu, orzekł już dość dawno jakiś mędrzec 
ale w doniosłość tej maksymy rzadko kto 
wierzy — chyba, że się przekona o jej i- 
stotności na... własnej skórze. — . 

Przy rozwiniętym dzisłaj w naszem 
mieście handlu, gdzie spółki takie i inne 
ranożą się jak grzyby po deszczu: z ograni 
czoną qdpowiedzjalnością ; bez, akcyjne i 
nieakcyjne — szczególnej wagi nabiera 
jedno skromne napozór nic nie znaczące 
i może naiwne powiedzenie: — prawdzi- 
wych przyjaciół pozaje się w biedzie. _ 

Naiwne, bo któż dzisiaj, w czasach nie 
wych przyjaciół poznaje się w biedzie. 
szybkością; któż dzisiaj czeka na biede: 
pakuje manatkj i piw A wspól- 
nika, przypuśćmy, do Gdańska. ; 

Ale są i tacy naiwni, którzy „czekają 
aż ich wspólnik zdyskontuje coś niecoś na 
swoje konto, albo zaopiekuje się jego żo- 
na, całkiem bezinteresownie, albo wresz- 
cie również bezinteresownie ulatnia się 
z towarem jak kamfora, 

Wówczas porzucony samotnik, które- 
mu Żona rowłedziała: Ad'n, albo wspól- 
milk rzekł dobitniej: — Pisz na Berdv- 
czów! — przekonywa się o nieziszczal- 
ności swych złudzeń į o konkretnej war- 
tości przysłowia, 


+ . 


' nia. 


Niebieski ptak 


Wcale sympatyczny, choć nieco na- 
iwny pan Paweł R—ski wraz ze swym 


| cjach i pewnego dnia w pię 


| 


| 
l 
| 
i 


miast danego województwa, wybra=/ 
nych przez rady miejskie z pośród 
fachowców samorządowych. 

Kwartalne zjazdy miast , miałyby. 
na celu utrzymanie niezbędnego kon- 
taktu oraz omówienie aktualnych 
spraw, a sprawozdania z takich zjaz-- 
dów mogłyby stanowić cenny ma- 
terjał dla poszczególnych związków 
wojewódzkich ` oraz władz nadzor- 
czych związku. 

Wprowadzenie organizacji woje: 
wódzkich wymagałaby pewnych zmian 
w zarządzie związku. 

Zrealizowanie postulatów zawar- 
tych w  memorjale przyczynić się 
musi do wzmocnienia działalności 
związku, który stanie się instytucją 
żywotną, a żadne miasto nie będzie 
mogło jej ignorować. To też nie 
można bynajmniej uznać za właście 
we stanowiska magistratu łódzkiego. 
który „nie uznał za możliwe“ udzie» 
ić odpowiedzi na postawione w 
memorjale pytania, 

Sprawa rozwoju miast jest iedną 
z najważniejszych spraw w całokształ= 
cie polityki samorządowej i dlatego 
nie należy jej pomijać dyplomatycz= 
nem milczeniem, lub zbywać nic nie 
znaczącemi ogólnikami, - : 


M. K. 


nych, zaczęła przebąkiwać o jego tranzak 
knie urządzae 
iem mjeszkanju zjawili się dwaj panowie. 
Krótka rozmowa i Kazimierz S, zna» 
laz! się.. w więzieniu. 
gw" wg 


Oskarżony o defraudację, która po- 
zbawiła dziesiątki ludzi ich majątków, zda 


przyjacielem Diegtermem wyszli na spa-| bytych ciężką pracą lub „zarobionych * 


cer, 

— Chciałbym coś zapalić — powie- 
dział jeden z nich, ale... mortus... 

Ja bym też coś zapalił, ale co do 
forsy — to niel... 

Spojrzeli na siebie — i zrozumie się 
bez dyskusji, 

Fierwszy sklep wyrobów tabacznych, 
jak; spotkali na drodze — własność wdo- 
wy Morawskiej. 

Weszli, 

— [Co tò za papierosy”... 

— Wygsórowane ceny, paskarstwo, li- 
chwa, cyzysk! 

— (o pani sobie myśli? 

Biedna kobiecina struchlała, a dwaj 
„ugenc; urzędu śledczego" zabral; papie- 
rosy, wzięli za fatygę też coś nie coś i 
wyszli. 

Dopiero po „konfiskacie Morawska 
ztozumiała, że nadla ofiarą pomysłowych 
wspólników, jako że „potrzeba jest mat- 
ką wynalazków”. 


Po pewnym czasie spotkała przypadko | | 


wo na ulicy Rewskiego — ; wpadł. 
Spólnik jego ulotnił się dawno, więc ro 
zesłano za nim listy gończe a Rewski sta 
nat bez towarzystwa nrzed sądem, 
Nie pomogły tłómaczenia. Rewskj ska 


zany został na dzi”ejeć miesiecy wierie- 
LAJ 
-is 


Młody t przystojny Kazimierz S.|a dzięki jej protekcji dostał się do jnten- 


wchłonąwszy w siebie „całego Szerlocka 
Holmes'a" począł wnet „przeżywać” przy 
gody bohaterów „coan-doylowskich", 

Miał lat dwadzieścia, gdy na Polskę 
runęła nawała bolszewicka — poszedł, 
jak inni, nie tyle z poczucia obowiązku, 
ile raczej z ciekawości, „jak to wojna wy 
śląda'. Wówczas to zaczął w wojsku ro- 
bić intoresa, 

Smukły, w szarym. świetnie uszytym 
mundurze robił wrażenie dystyngowanego 
aficera į wielkiego pana. 

Wpadł też łatwo w oczy niezbyt mło- 


dej i mocno przekwitiej pani kapitanowej 


dentury. 

Żołnierze z takiego obrotu rzeczy nie 
byli bynajmniej zadowoleni, gdyż ze skła- 
dów w dziwny sposób „ulatniały” się pre 
wianty, części umundurowania, 

Z trudem tylko uniknął konsekwencji 
swych „kombinacji, ale było to dla nie- 
go dobra nauczką į na przyszłość postano 
wił być ostrożnym. 

Interesa na wielką skalę rozpoczął w 
łodzi, po opuszczeniu szeregów, Miesz. 
kał w pierwszorzędnym hotelu, ubierał się 
jak lord i jeździł tylko sleepingam|, 

Ale opinia, zaz” :na o szczeście in- 


| 
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w zżawrotnyin tańcu spekulacji, 
Sąd po naradzie skazał go na 6 mi--ig 
cy więzienia. 


— 


Jubileusz pogotowia 
ratunkowego, 


75.000 razy zagrała trąbka, 
75.000 nieszczęśliwych otrzy- 
mało rychłą skuteczną pomoc 


Pogotowie ratunkowe w Łodzi orze 
żywało w dniu wczorajszym wzniosłą 
chwilę, 

Jak wynika z księgi wypadków ka- 
retka pogotowia wyjechała wczorai na 
missio poraz 75-cio tysiączny. 

. W roku bieżącym pogotowie łódz- 
kle obchodzi dwudziestopięciolecie a- 
wocnęj swej pracy na polu niesi mia po 
NOCY nięszcześliwym ofiarom wypad 
XOW, 

instytugfa ta powstała dzięki incja+ 
tyv ię „wielce zasMiżonego i czcie 
2n dr. Władysława Pinknsa 


Z głodu. 


50 letni Rubim Fenman zamieszka- 
ty krzy ulicy Spacerowej 4, Bałuty, by- 
ły częladnik piekarski, będąc w piekar- 
y przy ul. Gdańskiej 85 omdlat z gto- 
du. 

7arwezwany lekarz pogolowia ad- 
wiózł zo do zbiorni miajskicj. 


Pomiędzy buforami. 


Spinacz kolejowy 29 letni Chmiel 
Gatkówek na torze kolejowym przy ul. 
Węglowej dostał się między bufory, Wt- 
ległszy złamaniu obydwóch nóg poti- 
żej kolana. 

Lekarz pogotowia odwiózł ofiarę a, 
wodu w stanie nieprzytomnymm do szpl 
tala Poznańskich. : 
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Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


——0—— 


Baldwin t Ramsży Macdonald. 
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Zgrzyty. 
Drobiazgi zapustne. 
| Na balu. 


Karnawat. Bal jest niebylejaki, 

W sałonie młodzi tłoczą się roje; 
Wytworni chłopcy, odziani w fraki, 

W balowych sukniach piękne dziewoje. 


Tańcz, lecz w kącie gdzieś obok pleca|l pan ma humor mocno niezłoty... 
Dwóch panów nudzi się, kręcąc wąsy:|-— O, tak I ja się tu nudzę wściekłe, 
— Nudna jest cała ta głupia heca, Niż śród tej pustej być tu hołoty, 
Chłopcy i baby, śmiechy I pląsy. Dalibóg wolę być w samem piekle. 


ca to bawi ta nędzna sztuka? —Wiem pan, więc dajmy stąd razem nogę 
Mnie już od tego wprost głowa boli, |Do knajpy wstąpmy gdzieś pokryjomu... 
Niech idzie cały bal do kaduka. ` — O, tego, panie, czynić nie mogę, 

- ÎNic nie mam odeń, prócz melanchofji. | Niestety, jestem tu ...panem domu. 


Rada. 


(Gdy znajdziesz dziewczę pięknych lic,jGdy znajdziesz dziewczę pięknych ócz, 
Co dba o domu ciszę, Co przytem ma mamonę, 

(O praw równości nie śni nic To, druhu, ani chwili zwłócz 
I wierszy też mie pisze. I pojmij ją za żonę. 


Pan poseł Helman nie chce mieć 
nic wspólnego 


ani z dziennikarstwem, ani z literaturą! 
Uważa chyba, że cegły i manufaktura to lepszy interes. 


Pan poseł Helman stał się sławą| odmawiając im najełementarniejszych 
odzi od czasu skandalicznej afery |potrzeb, jak np. światła na schodach, 
lanej i nie mniej skandalicznego |wody i t. d. 
oszenia, podanego do jednej z| A gdy i to nie pomogło i zwią- 
gazet warszawskich, reklamując się|zek ani myślał wyprowadzać się z 
jako poseł, poszukujący wspólnika | kamienicy pana Fielmana, 'niezrażony 
o manufakturowego interesu, przy-|kamienicznik i poseł wniósł do sądu 
em zaznaczył, iż z racji swego|prośbę o eksmisję. 
tanowiska może skorzystać z sze-| Wczoraj właśnie w sądzie pokoju 
 Fokich wpływów w najwyższych na-|IX okręgu odbyła się sprawa. 
wet sferach. | Pan Helman, który rzeczywiście 
Po zdemaskowaniu nietaktu, ubli-|posiada niezgłębioną skarbnicę po- 
lżającego honorowi posła ma Sejm,|mysłów, tłumaczył swą prosbę o 
pan Helman rozgoryczony i przybity eksmisję  Hteratów i dziennikarzy 
ma duchu wrócił do rodzinnych pie-|tem, że związek nie jest zalegalizo- 
leszy i wziął się do roboty we włas- |wany. 
nym gniazdku przy ulicy Cegielnia-| Przeciw wywodom pana Fełmana 
nej 20. oponował obrońca pokrzywdzonych 
Niewiadomo dlaczego, uwziął się|adwokat Wajcman i sekretarz związ- 
na zwiazek literatów i dziennikarzy| ku p. Wiener. 
żydowssich, chcąc. go wyrugować z| Sąd, uznając motywy pana Hel- 
lokalu, mieszczącego się w jego ka-|mana za niewystarczające, eksmisji 
mienicy. nie zatwierdził, skazując w dodatku 
Szykanował przytem członków | niefortunnego kamienicznika — posła 
związku, jak z resztą wszystkich lo-|na opłacenie kosztów sądowych. 
katorów, w najokropniejszy sposób, Juris. 
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szy film z premiowaną pięknością 


V p.t. „Znak na drzwiach“. 
wraźenie, że bezwątpienia 


, 
28,37 7634 
zh | s 


Norma Taimadge wywaria swą kreacją w filmie , 
i powyższy film z tą wielką artystką znajdzie należ 
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Arcydzieło amerykańskiej wytwórni 


OD DVEMA FACINI imon w 


Wspaniały dramat podzwrotnikowy w 8 wiefkich aktach. 
W roli głównej znakomita 
amerykańska artystka 


Priscilla Dea 


Bgt r 


tandem I. 


Pod obłudną maską „dobroczynności“. 


Od szeregu miesięcy wskazywaliśmy | tragiczny wyraz dała jej dyskusja. w tej 


. łamach „Expressu” na martyrologję 
ensjonarjuszy t, zw. zakładów dobroczyn 


i nych, 


Tragedja tych ludzi pogrzebanych za 


życia, skazanych na tortury śmierci gło- 


dowych, narażonych na nieskończone pa- 
smo szykan jest istotnie straszną, to też 


sprawie na ostatnim posiedzeniu radv. 


Na wydziale opiekj społecznej i czyn: 


nikach rządowych leży bezwzględny obo 


wiązek wkroczenia w mury tych zakła- 
dów, by rag wreszcie zerwana została 
obłudna maska „dobroczynności”. 


Echa relegacji radnych Lichtensteina 
i Milmana. 


Jak się „Express“ dowiaduje, wniosek 


Jak już donosiliśmy, nau biegłym no. 


w sprawie reasumpcjj uchwały, relegują- | siedzeniu wnioskowi temu bralkkował je- 


cej radnych Lichtensztajna i Milmana z 


den podpis, wskutek nieobecności jedn=. 


grona rady, uzyskał 25 podpisów, i będzie | go z radnych z. frakcji P. P. S, 


złożony na następnem posiedzeniu rady, 


xX 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


© parzenie. 


11 letni uczeń szkoły: ludowej Mo- 
szek Zymger w mieszkaniu 
przy ulicy Zgierskiej 21 ajarzył się go 
rącą zupą. 

Lekarz pogotowia mdziekł chłopcu 
pomocy. 


Zamachy samobójcze. 
19 letnia shrżąca Elza Kenig w mie- 


szkaniu przy ulicy Gubernatorskiej 23 


uprzywrzywszy sóbie życie, napiła się 
kwasu karbołowego. 

Lekarz pogotowia udzielił jej pomo- 
cy, pozostawiając ją na miejscu. 

19 letnia robotnica Emilja Kubiak 
we własnem mieszkaniu przy ulicy Ro 
kiciiskiej 60 w celu samobójczym na- 
piła się esenc octowej. 

Lekarz pogotowia po przepłukaniu 


rodziców 


żołądka denatce, pozostawił ją na mie 


Skutki ślizgawicy. 

„ 43 letnia bez zajęcia Szajndla Klajn, 
Piramowicza 14, na ulicy Konstanty- 
nowskiej obok Nr. 41 poślizgnęła sie i 
upadła tak nieszczęśliwie, iż uleeła zła 
mania mogi. / 

Lekarz pogotowia po udzieleniu nie 
szczęśliwej pierwszej pomocy, odwiózł 
ją w stanie osłabionym do szpitala przy 
ttliicy Drewnowskiej. 


Pod kołami pociągu. 


44 letni robotnik Antoni Zaręba 
wpadł pod pociąg ma linji Zgierz—Ku- 
tno, uległszy złamaniu prawei ręki. 

Po dokonaniu opatrunku przez le- 
larza pogotowia, odwiezłono go do 
Szpitala przy ulicy Drewnowskiej. 


Kącik dla pięknych pań. 
Dom dla lalek. 


Nańpiciriejszą zabawkę ma świecie 
posiada królowa angielska Mary. Za- 
bawka ta jest dziełem makomitych ar- 
chitektów ù małarzy angielskich, i zosta 
ła ofiarowana kochanej królowej w dn. 
Jej imfiemfln. 

Dom dha lalek. Właściwie mie dom 
ale pałac, będący wserną kopią prawe- 


go sdYrzydła Hampton Court Palace (bu. 


dował go słynmy K. Wresz), Pałac kró- 
lowej Mary wznosi się na podstawie 
wielkości “otu biłandowego; białe mu- 


ry toną w ' 1szczu "arlowatych drzew 
i krzewów. ~ owe schody prowa 
dzą do obs: allu, którekło sufit i 


ściany Sa i 
znakomi tsz SRG! 
z haltı Eczeoe dzwi rozo Wodza się do 
wspaniałych komust, o Śckmach wybi< 
tych jedwabiem lub wylożonych bua- 
zerią. Posadzki pokrywają oryginalne 
perskie dywany lub kimy. Jednem z 
dziwów tego zaczarowamego pałacu 
jest galeria obrazów, mieszcząca minia 
turowe korje arcydzieł malarstwa an- 


ua 


 BELIEGKIGG ENENZNZNZNENZNENZZNENENENENSNZNE JEKELCEKGCZCE ZĘ 
Zawiadomienie. | 
Niniejszym mamy zaszczyt zakomunikować naszym Szanownym bywalcom, iż udało się mam zakontraktować najnow- 


NORMĄ TALMADGE 
„Wieczny plamień'” (Eternal flame) tak niezatarte 


koiu jest kominek 


we freski przez maj | 
w=ęsnych malarzy | koiu- dzwonek, 


skomallę, wodociągi miłe zawodzą nigdy. 


gielskiego; galerja ta łączy się z music 
ball'em, w której stoi fortepian, ¿dlugi na 
7 cali; z music halifu przechodzimy Go 
biblioteki — nowe dziwa; oszkose sza 
fy pełne są miniaturowych wyceń kla- 
syków angielskich! Niemmiejszy po- 
dziw budzt również „sala myśwska”, 


której ściany zawieszone są bronia, tor 
bami. i trofeami myśliwskimi. 


Do olbrzymiej sati jadalnej przytyka 


krizldens, pełen skrzyń z srebrem stoło- 


wem i szaf z kryształami. W każdzin bo 
z marmurowy 


gzymsem i cyzelowaną kraka, Pałac 
jest oświetlony elektryczmością; na ka 
żdym niętrze jest telefon, w każdym po 


windy funkcjotuja do- 


Cudowna ta zabawka będzie prd- 
wdopodobnie jedną z głównych atrak- 
ti przyszłej wystawy mamsijowoj w 


Londynie. Królowa Mary lost z mej ttr 


dumna, iż postanowiła pokazać ią cale- 
mu Świiatn! 


yte uznanie u Szanownej publiczności. 
Dyrekcja Kino-teatru „ù U NA, 
D SSAA EAA EAA EN AINO S a e NE NN ZNONGNZ 
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„EXPRESS WIECZORNY” 


Łódź 
17 stycznia 1924 


Warszawska gielda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. 


GOTÓWKA, 
- Dolary 9.850.000, 

CZEK]. 
Belgja 422.000. 
Holandja 3,681.000. 
Londyn 42,050,000—41,950.000, 
Nowy Jork 9,850.000, 
Paryż 470.000 461.000. 
Praga 286,500 —282,700. 
Szwaicarja 1,704.500—1,700.000, 
W'edeń 138.60. 
Włochy 432.500. 
Złoty irank 1,897.000, 
Mikonówka 600.000—425.000, 
Bony złote 1,480.000—1,400.000— 


1,500,000 
Tendencja wtrzymana, 


Rynek dewizowy 
w Łodzi. 
W dniu dzisiejszym kurs dolara na 


łódzkim rynku dewizowym kształtował 
słę zniżkowo. 


Przy słabszej tendencji obracano do 


łarami po kursie 10,300,000. 


giełdowego „Expressu. '') 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 


Belgja 406.000. 
Holandja 3,665.000. 
Kopenhaga 1,710.000. 
Londyn 41.850.000. 
Nowy Jork 9,700.000—9.800.000, 
Paryż 452.000, 

Praga 281.000. 
Szwajcarja 1.695.000. 
Sztokholm 2.565.000, 
Wiedeń 138.00. 
Włochy 430.000. 


DRUGIE pi py WARSZAW- 
Dolary 9,850.000 (w obrotach między 
bankowych), 
10.200.000 (w obrotach pry- 
watnych). 
Tendenceja słaba, 
TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 
bez zmian. 
CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 
SKIE, 


Dolary 9,850000 (w obrotach mię- 
Powy 
1250000 (w wolnych obrotach) 


Warszawska giełda akcjowa. 


Bank Dyskontowy 16500—15500— 


16500 
Bank dla H. i P. 3750—4100 
Baris Przemysłowy P. 3600 —3900 
Bank Powsz. L. 550—480—500 
Bank Zw. Spółek 25000 


Bank Handlo 15500—15000. 

Bank Kred . 3250—2500—3300. 
Bank Wil. ` Pryw. 425. 

Bank Handlowy P. 9750. 


Bank Przem. Teda 2350-—3150—3100 
Bank Zachodni 6750—7000—6200, 
iBank Zjedn. Ziem P. 3250. 
Bank Związku Zjemian 610—650. 
Sole Potasowe 33500—3700, 
Kijewski 17000, 
Puls 1800—1840— 1825. 
Wildt 850—790—800, 
Czersk 3600—3200—3400. 
Cukier 18000—17000—16250. 
Łazy 500—550—500. 
Przemysł L. 525—600. 
Cegielski 3550—3700. 
Modrzejów 41000—33000—37000, 
Ortwein 1600—1500, 
Parowozy 3300—2900—2950. 
Rohn 2050—1900, 
Trzebinia 3450—3400. 
Ursus 5—460. 
Maszyny 21900, 
Jabłkowscy 775—650—700. 
Borkowski 3600—3400— 3600. 
2 d 625, 

sgługa 100—150—700. 
Za Tow. dla H. iP. z 
Ćmielów 6800—6950. 
PE E 175—100—740. 
Haberbusch 16250—16800 
Kabel 4250—4450, 
Kluczew 5200—5000. 
Przemysł Naftowy 4400, 
Rylscy 400—450—425, 
Siła i Światło 2950—-2625—2750, 


_ Spirytus 13 (2) 14—14250—14650 (eg 


Cerata 750—700 

Grodzisk 4400—4600—4400 

Spiess5100—5150 

Chodorów 28500 — 2600—2700 

Częstocice 14500—12750—13500 

Gosławice 6000—5700—5800 

Michałów 7200—6400—6700 

Firlej 2700—3650—3600 s 

Drzewo 2100—2600—2700 

Węgiel 20 i trzy czwarte — 20 (1) 
212 i trzy czwarte (2) 25—24 


I AULI. 
Lilpop 3750—3200—3400 FRE 
Fitzner 34250—32500 
Norblin 5075—5300—5200 (1) 5400-- 

5600 
Ostrowiec 44—42500—43000 
Pocisk 5—5600—5350 

Starachowice 16750—15250—16000 
Rudzki 7—6 i jedna czwarta — 6 i 

pół (1) 7—6 i pół — 6700 (2) 
Suchedniów 10500 
Unja 35 
Zieleniewski 62—58 
Żyrardów 950—1000 
Belpol 225—200 
Poibal 400—390 
Skóry 350—360 
Elektr. Okr. D. Zagł. 4800—4500 
Syndykat 8000—8500—8300 
Elektryczność 7250—6000 
Brown-Bowery -5500—5200 
Dźwignia 750—800 


~ Korek 500—425—500 


Granum 1500 

Mirków 9100 

Nafta 2200—2500—2425 
Nobel 70—75—6800—690) 
Pustelnik 5100 

Konopie 2700—2400 
Tkanina 400—375 
Młyrotwórnia 6000 
Tendencja słaba, 


'Po aresztowaniu 


dyktatora Rosji. 


Czerezwyczajka zdobywała Trockiego szturmem. 


PAT, — BERLIN, 17 stycznia. — W 


z centralnym komitetem partji kommi- 


sprawie aresztowania Trockiego, 0|stycznej, na zarządzenie swych prze- 
czem dotychczas urzędowe wiadomoś; ciwników. miał być przez czerczwy” 
ci nie madeszły „Lokal Anzeiger“ do- | czajkę aresztowany. Trocki przed are= 
nosi, że według obiegających pogłosek | sztowaiiem miał się obwarować w wa 
Trocki, który znajduje się w konflikcie | gowie opancerzonym. 


FAŁSZYWE BANKNOTY PÓŁMILJONOWE. 


PAT. — WARSZAWA, 17 stycznia. | w obiegu banknoty faiszywe po 509,000 
IP.XK.P. zawiadamia, że pojawiły się| marek z datą 30-go sierpnia 1923 r. 
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QAZECA GIEŁDOWA 


„EXPRESS WIECZORNY" 
Łódź 


17 stycznia 1924 


Kurs waloryzacyjny rania złotego. 


Dziś 17 stycznia 1.900.000 mk. 
Jutro 18 stycznią 1.900.000 mk. 
pla wyrobów tytuniowych obowiązuje od 14 


do 20 wiącznie fr. waloryzacyjny |. 
— bd 16 do 31 stycznia 1.900.000 mk. 


Dla opłat kolejowych 
MERTI SE 


1.910.000 mk. 


Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA KBONDYŃSKA, 


LONDYN, 16 stycznia. : 
Paryż 91,05 

Belgja 101,00 

Szwajcaria 24,61 | 
Holandia 11,40, i pół 
Nowy York 426,12 ~ 
Hiszpanja 33,19 

Włochy 97,50 

Niemcy 19 bilionów 
Wiedeń 305,000 


GIEŁDA NOWOJORSKA. 
NOWY YORK, 16 stycznia. 
Londyn 4,25,75 
Londyn 60 dni 4,22,75 
Paryż 4,65 
Amsterdam 37,28 
Kopenhaga 17,41 
Praga 2,91 
Berlin 23 i trzy czwarte 


GIEŁDA PARYSKA, 
PARYŻ, 16 stycznia 
Ameryka 21,34 
Belgja 89,70 
Anglia 90,90 
Holandja 790 I trzy czwarte 
Włochy 92,20 
Szwajcaria 388 4 pół 
Hiszpąnia 287 i jedna czwiaria 
Sztokholm 560 
Praga 62,50 
Bukareszt 10,65 


GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 16 stycznia. 
Amsterdam 12,98 
Berlin 815 
Chrystjanja 492 i pół 
Kopenhaga 602 i pół 
Sztokhołm 909 
Zurych 602 
Londyn 147 i trzy czwarte 
Nowy York 34,85 


GIELDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA, 16 stycznia. — 
Londyn —- 24,45. 

Nowy Jork— 576, 
Paryż — 27,25 
Antwerpja — 24,45, 
Zurych — 99,50, 
Amsterdam -— 214.80, 
Sztokholm — 150.30. 
Chrystjanja — 81.75. 
Helsingfors — 14,38. 
Praga — 16,70. 

ym —25.35. 


Teelen g R FREA 
Lekarza-dentysiy i BRDSS 


1 145 Piotrkowska 145 i 
Pilombowanie, wprawianie zębów, 
Opłata podiug taksy. 


Brylanty 


złoto, srebro, 
zegarki, perskie 
dywany, futra, 
stare zęby 


kupuję płacąc najwyższe ceny, 


N. Warszawski 
„LI g EE T TR 


2 A 


M T MI 


AEG, COMMERCIAL i REROIME 


oraz wojloki i taśmy 
poleca ze składu 


Agencja Sprzedaży Maszyn Bitrowych 
ul. Główna 38 m. 3. 


Udziela się lekcji pisania na maszynie. 


POWIEŚCI, NOWELE 
i RO M ANSE 
( w językach polskim, francuskim, 
niemieckim I rogyjskim 


T 
iTe Abonament ZĘ Ro) mk. © 


GIEŁDA SZTOKHOLMSKA, 
SZTOKHOLM, t6 stycznia. — 
Londyn — 16.30. 

Berlin — 0.95 za biljon. 
P — 17,65. 

Bruksela — 16.10. 
Szwajcarja — 66.25. 
Amsterdam — 142.50, 
Kopenhaga — 60.70. 
Chrystjanja — 54.50, 
Waszyngton — 379 į pół. 
Helsingfors — 9.57, 
Praga — 11,20. 

GIEŁDA CHRYSTJAŃSK A, 
CHRYSTJANJA, 16 stycznia 
Londyn — 30.00. 

Paryż — 32.75. 

Nwy Jork — 706. 
Amsterdam — 202.50, 
Zurych — 122,25, 
Helsingfors — 17,65. 
Antwerpja — 30.50, 


Sztokholm — 184.50, 
oponę — 122,75, 
Praga — 20.60. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK, 16 stycznia.* 
Dowóz do portów Atlantyku | Gołfm 


21,000 


Wewnątrz kraju 9,000 
Wywóz ma kontynent 7,00 * 
Loco 33,80 

Styczeń .33,25 

Marzec 33,53—33,60 

Maj 33,73—33,80 

Lipiec 32,60—32,70 
Sierpień 30,50 

Wrzesień 28,97 
Październik 28,10—28.16 
Listopad 27,90 
Grudzięń 27,63 
NOWY ORLEAN, 16 sty. 
Loco 33,88 


Styczeń 33,25 
Marzęc 33,50 

Maj 33,23 

Lipiec 33,40 
Październik 27,68 
LIVERPOOL, t6 si” 
Styczeń 19,61 
Marzec 19,65 

Maj 19,63 

Lipiec 19,17 
BREMA, 16 stycznia. 
Baweł 


na amerykańska za i kig 


5,81 centów ameryk. 


LIVRE, 16 stycznia. — W ir: 
Styczeń 1440 

Luty 1442 

Marzec 1420 

Kwiecień 1380 

Maj 1350 


poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Nowości Areda Siranrha | 


Prez Narutowicza (Dzielna) 14, 
el. 13-85. 


ZNA ZNA 
RERLOCJA w. NEŃCZECH | 


2 wieża METERON. karykatury 
ARTURA SZYKA 


ztekstem Julijana Tuwima poleca 


Księgarnia Alfreda Straucha 


ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 


Cena egzemplarza 450,000 marek, 
Ostatnie egzemplarze! 


CZYŻYNY ZY ŁY)! 
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Kdwokat Leon Feretz, z Gali 


„EXPRESS WIECZORNY" 


n 


Kró! oszustów“ w Chicago. 


cji rodem. — Zmyślone pole 


naftowe w Panamie nad rzeką Bayano. — Fikcyjne akcje. 


tięieczita 


Chicago przeżywa mielada sensację. 
Ucieczka udwoliata Leona Koretza, „mi 
liorgra' — spekulatmta. który naciąg- 
nal kujcntków na 15 mitjonów dolarów 
f nagle wwvjechał lo Europy... Policja, 
proleuratoria, tajne biura w ruchu! Tym 
czasem oszust bita sobie walwy na sze- 
tokim świecie, 

Ów Leon Koretz przybył z Galicji 
do Chicago przed 20 laty jako ubogi 
żydowski „adwokat“. Jako początkują- 
cy brał każdą sprawę i za każdą cene, 
iaka mu wywadła w ręce. Przed 15-tu 
laty.Koretz został za sporządzenie te- 
stamentu sliarej panny zamianowany o- 
piekurem jej majątku, z którego kilka- 
naście tysięcy dolarów miała zapisać 
ra utrzymanie jedynego swego... pies- 
ka. Zdarzyło się że piesek zdechł nie- 
bawem. a pieniądze zostały w spadku 
Koretzowi. 

Mając już ładną sumkę dolarów .roz- 
toczął spekulację akcjami. Przed kilku 
laty ogłosił bardzo poufnie swym przy- 
jacipiom, których już liczył na setki, że 
w Panamie nad rzeką Bayano zakupił 
wielkie obszary ziemi. na których zna- 
leziono tak olbrzymie pokłady nafty, 
że śmialo przy rozwinięciu swego przed 
siębiorstwa będzie mógł konkurować z 
Rockefellera Standard Oil Co... jeśli go 
ten nie wykupi, płacąc mu oczywiście 
Ihajońskie za to sumy. Kortoracię Bay- 
ano Trust Co. zorgamizował początko- 
wo na małą skalę, a gdy zaczęła Świet- 
mię prosperować i macić dywidendy — 
oczywiście z pieniędzy danych przez 
sariych ałecjornarjuszy, postanowiono ją 
zreorganizować i postawić jeszcze na 
wydatnielszej stopie. 

Skapitalizowano ptzeto „Bay-Bayt- 
no Trust Co“ na 5 miljonów dolarów, 
wydając 5.000 akcji po 1,000 dolarów 
każda i tu dopiero zaczął się szwindel 
na olbrzymie rozmiary. Koretz nie 
szczędził nikogo, nawet swoich nafbliż- 
szych, ale nabierał tak sprytnie, Że ci 
majlepsi przyjaciele, wierząc w iego or- 
gamizacyjne i byznesowe zdolności, sa- 


stwa zechciał dopuścić. 

Akcie Bayano przez sprytne spekti- 
kacie Korctza, wzrastały w wartości i 
nicbaweni płacono już po dwa tysiące 
za jedną. Jeden z jego. najbliższych 


trzyjaciół młał zakupić ich 15 i to w 
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Szatan Łodzi. 


„M. smoki 


Powieść | 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


Stimnenson zmieszał się bardzo. 

Oblat się purpurą, zagryzł wargi į — 
nic nie odpowiedział, i 

Klara spojrzała nań z jakims jadowi= 
tym wzrokiem, od którego czuł, że mu 
skóra cierpnie na całym cjele. 

-— Poco pan właściwie tu przyszedł, 
panie Stinnenson? — ponowiła kęs” 

A widząc, że nic nie odpowiada, mie- 
szejąc się coraz bardziej, rzekła doń z ja- 
kimś złowieszczym sykiem w głosie: 

~= Ciekawa rzecz... mhm... pan na- 
wet sam mie wie... A może przyszedł mi| 
się pan oświadczyć?.., 

asmina się demonicznje, okropnie... 

Suchy śmiech rozbił się bezdźwięcz- 
wie o ściany pokoju. 

— A może chce mnie pan przepro- 
sić?.. | widzę kwiaty pan także przy- 
niósł?... 

Stinnenson odzyskał równowagę. 


oszusta. 


drodze taski za cenę honoru swej żo- 
ny. Koretz niechetnie sprzedawał wię- 
cej, jak jedną lub dwie i to tylko za 
nowa i prośbą kobiet, a zwłaszcza 
młodych i pięknych. 

Kupit! sobie dwa wspaniałe samocho- 
dy zbudował wspaniały pałac w Eva- 
ston, wynajmował apartamenty w ho- 
tem Drake, miał na południowej stro- 
nie apartament, w którym gości kobię- 
ty, w New Yorku stale miał apartamen- 
ty w hotelu Regis, słowem, życie pty- 
nęło mu gładko i różowo. 

Nareszcie zaczęto się pytać, gdzie 
są ta „złotodajie pola naftowe“? Ko- 
retz wpadł sam. Mianowicie zaoiłaro- 
wał on posade zastępcy swoich inte- 
resów sędziemu Fiszerowi w Chicago. 
Ten zaczął badać i badać stan rzeczy 
w Panamie, zanim obiął mosade i prze- 
konať się, że ma do czynienia z Oszu- 
stem na wielką skale. Naciągnął on kli- 
jentów amarykanów, żydów, polaków 
na 15 milionów dolarów i znikł do Eu- 
topy... A wziął wtedy, kiedy go FischeT 
zdemaskował. 

Śledztwo władz jest utrudnione, gdyż 
kobiety z wybitnych sfer, wmieszane 
w aferę Koretza. nie chca mówić całej 
prawdy z obaw skandalu. 

W sprawie Koretza wychodzą na 
jaw coraz nowe szczegóły. Oprócz o- 
szustwa na kolosalne sumy w Chicago 
i Nowym Jorku, ma też on swe ofiary 
iw Denver, Colo, oraz w Colorado 
Springs, Colo.. t w innych miastach 
zachodnich stanów. 

Zdaje się, że Koreiz znajduje się już 
na okręcie, plynacym do Europy. 


Zatrzymanie samochodów 
i awjatorów na odległość. 


Irlandczyk John Hamil zaproponował 
rządowi angielskiemu kupno wynalazku 
pozwalającego zatrzymywać na znaczną 
Fras motory samolotów i samocho- 

ów. 

Wynalazca twierdzi, że ajya ze. 14 
już to robić, ale na niewielką głość. 
Ponieważ rząd angielsk; nie zgodził się na 
warunki żądane przez wynalazcę, przeto 
ten pojechał do Ameryki, aby swój wyna- 
lazek sprzedać Stanom Zjednoczonym. 
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Czego ludzie szukają w dziennikach. 
Kronika towarzyska w amerykańskich pismach. 


Jednym z najwybitiniiejszych dzia- 
łów amerykańskiej prasy jest tzw. „.S0- 
ciety page“ — kronika towarzyska. 

Codziesnie rano i wieczorem moż- 
na wyczytać, że pafistwo tacy a tacy 
urządzają na cześć imienin swajei cór- 
ki na wydaniu wiełki obiad lub zaba- 
wię taneczną, przyczem podaną jest do- 
kładna lista wybranych do uezżesmicze- 
nia w tej uroczystości. 

Inua z pań „hizh-lifeu* amerykań- 
skiego zamierza zabrać swych przyja- 
ciół z Chicago do opery. ieszcze inna 
powróciła z dwuduiowej wycieczki do 
Waszyngtonu i przyjmuie jak dawniej 
we czwartki wę swoich apartamentach 
przy „Park Avemute'*. 

Dzięki wietkiei ilości córek na wy- 
daniu, przyjęć przy Park-Averue i tym 
podobnych wydarzeń — musi każdy 
dziennikarz poświęcać przynajmniej jed 
ną kartke temu właśnie działowi histo- 
rji Świata, a w niedzielę ukazują się 
nawet osobne dodatki ilustrowane. 

Rubryka „Rozwody“ jest również 
bogato reprezentowaną jak rubryka 
„Śluby”. Sfotografowane listy, różne 
dokumermty, fotografie osób interesowa 
nych, wszystko to znajduje chciwy sen 
sacji czytelnik amerykański na szpal- 
tach dzjennikarskich. 


leczenie 


W Londynie bawi obecnie wraz z 
dwoma sekretarkami miss Maud Faflan 
celem rozpowszechnania swych teorii 
o leczeniu siłą woli i dokonywania od- 
powiednich doświadczeń. 

Miss Hallan jest amerykanką. W 
młodości swej przeżyła bardzo silne 
wzruszema i głębokie troski, wskutek 
czego straciła wzrok, a włosy jej po- 
siwiały. Wiele też cierpiała wskutek 
choroby szpiku pacierzowego. 


Pewnego razu, gdy zawieziono ją 
do kościoła, usłyszała kazanie, o nie- 
ogramiczonej potędze woli. Kazanie to 
wywarło na niej słębokie wrażenie. 
WOY do domu usiadła przed lu- 
strem, co nastg-mie czyniła codziennie. 
zawsze wmiawiając w siebie, że znaj- 
dzie wreszcie dzieńń w którym przejrzy 
ma oczy. I istotnie stopniowo zaczynała 
coraz lepiei widzieć. Dzięki tej meto- 
dzie odzyskała wzrok zupełnie, po nie- 
jakim czasie. Wyzdrowiała na szpik pa- 
cierżowy, włosom j wrócił dawny 


Zerwała się z krzesła, jak raniona ty- | 
gtysica... ` 

— Pan się jeszcze pyta, panie Stinnen 
scn? Pan ma jeszcze czelność pytać się? 
Czy uważa pan może swój wczorajszy 
uczynek za coś więcej, niż ostatnia po- 
dłość?., Tak postępować może tylko o- 
statni łajdak pod słońcem, a takim jesteś 
pan... 
Słinnenson podniósł się raptownie z 
miejsca. 

— Tak, tek, mój panie.. Podstępem: į 
mnie pan zwabiłeś w swoje sidła, podstę- 
pem dokonałeś pan ohydnego czynu, a te- 


raz,. Teraz przychodzi pan najbezczel- | Drobny śnieg siekł, jak ostremi szpilkami,, 


niej z kwiatami... Za moje spodlenie, za 
hańbę, za wyrzucenie mnie poza nawias 
życia — ofiaruje mi pan kwiaty, ujmujący 
uśmieszek na twarzy i grzeczny ukłon 
zgangrenowanego filistra.. 

Próbował oponować.., 

— Precz! — krzyknęła zapalczywie, 
wskazując ręką na drzwi, — Precz!... 

Obrócjł się na pięcie i — wyszedł, 

Wtedy Klara od nadmiaru przeżywa 
nych wrażeń wybuchła długo wstrzymy« 
wanym, spazmatycznym płaczem. Łzy 
zalewały jej gardło i dusiły okrutnie... 

Leżała tak, łkając przez jakiś czas. 

Wreszcie podniosła się nieco uspoko- 
Jona... 

Otarła oczy, przypudrowała twarz i 


— Panno Klaro — rzekł cicho, ale sta | włożyła palto... 


mowczo — nie widzę zupełnie przyczyny, 
aby mnie pani tak traktowała. 


Prenumerata 


pzy 


W duszy jej powstało silne, nieugięte 
postanowienie... Pójdzie do Kranca, po- 


wie mu wszystko, wszystko... O swej tajo 
nej długo miłości i o swej ostatniej hań- 
bie... On jeden ją zrozumie, on jeden jej 
wybaczy į weźmie ją pod swą opiekę... 
Meska dłonią ;rowadzi ją z tej matni 
życja i poprowadzi ją ku lepszej i jaśniej- 
szej przyszłości... 
zmysł ostrożności mówił jej: 

— A jeśli nie przebaczy?.. Jeśli o- 

depchnie brutalnie., Wtedy — myślała 


sobie Klara — wtedy pozostaje mi tylko 


sublimat... 
Wyszła na ulicę... ; 
Mroźny wiatr wionął jej w twarz 


Wsiadła w dorożkę,.. 
Drżąc na całym ciele weszła do fa- 


bryki ojca, kierując swe kroki ku gabine 
owi Kranca.. Przed drzwiam; zatrzyma- 
a się... Serce tłukło jej się w piersi, jak 
strwożony gołąb... Oddychała szybko, nie 


regularnie... 
Wzrerzcje zapizzała:., 
Cisza... 
Zapukała mocniej. 
Niki nie odpowiadał. 
Nacisnęła klamkę... 
Drzwi był-- zamknięte... 


Zatrzemał+ przechodzącego wożnego. 
— Antoni, czy nie wiecie, gdzie jest 


pan dyrektor? 

— Wyjechał, proszą pani... 

— Dokąd? — zapytała niespckójnie 
Klara. 

— Do Angli... 
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Pewien przybyły do Stanów Zjedno 
czonych hrabia francuski, otrzymał od 
pism z koncernu Hearsta — ładną sum- 
kę, aby wzamian zechciał opowiedzieć 
czytelnikom, w jaki sposób uzydzat tę- 
kę amerykańskiej „księżniczki dolarów" 

Jakaś artysika z Variete dzieli «się 
z ogółem czytelników i czyielniczzk 
swemi wrażeniami, i doświadczeniem 
Życiowem. co oczywiście nie iest mo- 
zbawione pilkiamterii. 

Ameryka usilnie chwytać życie na 
goracym uczynku. W dwa dni po Śmier 
ci Hardinga ukazat stę w kinie film z 
ojcem zmarłego. prezydenta. 

Ganek przed domem. Zjawienie stę 
„boya” z telegrarniem. Stary pan Har- 
ding rozrywa depeszę. Twarz jego kur 
czy się boleświe, z pod powiek śrły- 
walą łzy. 

Inscenizacja? Być może. Albo kto 
wie? — Wprawny kinooperator czekał 
przed domem, aby pochwycić obraz 
bólu oicowskiego? I to możiwie w oj- 
czyżnię „bltrffu* | Edisona. 

„Nie co ludzkiego — obcem mi me 
iest“ powiada Amerykaniń, a prasa sta- 
ra sie dać mu obraz małostek i drob- 
nostek. które składają się na całość 
zwaną Życiem. 


siłą woli. 


czarny kolor, a wszystko to stało sie 
dzieki tej samej metodzie. 

Miss Hallan, która ma licznych a: 
deptów w Ameryce i Kanadzie, obecnie 
znajduje ich także w Amelii, gdzie za- 
lożono klub, celem stosowania wymie- 
nionych metod. Twierdzi ona, że gdy- 
by człowiek znał potęgę swego włas- 
nego mózgu, to byłby parem swego 
zdrowia. 


Skarb na dnie morskiem. - 


Pewna młoda artystka kinematogra- 
ficzna amerykańska, zanurzywszy się w 
morzu przy zdjęciu filmowem w porcie 
„Nassau na wyspach Behama, znalazła 
skrzynkę żelazną, zawierającą dublony 
złote hiszpańskie z r. 1790, na sumę około 
miljona franków. 

Skrzynkę zdeponowano w Banku kana 
dyjskim, do czasu uregulowania kwestii 
podziału skarbu pomiędzy rząd angielski 
a szczęśliwą pływaczkę, 


— Jakto? — szepnęła osłabionym gła 
sem. — Miał przecie jechać dopiero za 
tydzień... 

— Nie wiem o tem, proszę pani... 

Szybkim, nerwowym krokiem pobije- 
gła do kantoru. 

Zapytała jakiegoś buchaltera. 

— Czy nie wie pan, panie Dagler, 
gdzie jest pan Kranc?... 

— Wyjechał do Angi... 

Klara wstrzymywała się wszelkiemi. 
siłami, by nte wybuchnąć głośnym, łka- 
mem, 

-= — Dlaczego — pytała z drżeniem w 
głosie — przyśpieszył nagle swój wyjazd? 

— Interesy — odparł lakonicznie bn- 
chalter z głupim uśmieszkiem. 

— Kiedy wraca?... 

— Za trzy, cztery miesiace... 

Uczta jakiś okropny, nadludzki szum 
w głowie... Wszystko poczęło się jej kre- 


|cić przed oczami... Poczęła szybko łapać 


ustami powietrze... 

Osunęła się ciężko na podłogę... 

Buchalter podbieg! szybko £ podtrzy- 
mał mdlejącą Klarę... 

— Wody! — krzyczał w niebogłosy-— 
walerjany, mięty, aspiryny!.. Panienka 
zemdlała!... 

Przybiegli wystraszeni robotnicy, kar- 
celiści i rzucili się do cucenia omdlałej,., 


DIE. 
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